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ińie. "h y b io n e  a t a k i .
Lanych próbach wywołania fermentów 
s,w robotniczych w całym Kraju, potem jak 

rP6t)y generalnego spaliły całkowicie
iuż obecnie robotnicy pracują nojmałnie 

r  r f a t a c h ,  lewica wraz z żydami, ora:

ię iH

W
« 5 ? n,ej °  d- br0 państwa, nie jest to tro-

°śaówą spółką tozpoczęła stałe na innym
t£zsin dozwolonym 3 zupełnie naturalnym,--- » *.ypvntf4. .UUJ 1U i a J44 v JJJj
I0nut parlamentarnym. Nie chodzi jej

sprawy Polski, iecz jedynie chęć pod-
...  lądowi narodowemu, wałki, przenie-

. na grunt sejmowy.
■ t. Cfintrali opozycji zadecydowano, że koiejno 
7 i * ’ wszyscy ministrowie, dla upozoiowania 

i, ^ekomo troską o dobro państwa lewica 
j  ^ Iei5 sposób, że wszystkie wnioski nagłe 
* L kośnych  ministerstw zostały zgłoszone 

polskie (naturalnie tylko z imienia) 
I Wyzwolenie, oraz Dąbszczyków), aby 

V° w kraju o współdziałanie nawet w spra- 
wagi naszej lewicy 2 mniejszościami. 

^■*kimy zręczny manewr taktyczny, Który 
«V  *»e zdoła obałamucić, bowiem każdy

*e w;es że właściwą opozycją obceme 
kraju, jak 2 na terenie parlamentarnym

bimejszościowe a zatem Bezpośrednio
. . ze ma wDływ na tę akcję walki 

|H |Kltj większości również Moskwa 1 Benin, 
o zapowiedzianej kampanji lewicowej

Ił** Sil Cl _ X _ r» _ :    ___i_  -zftpup8lę do awantur w Sejmie, których n2Si 
[ •, Sf/ oraz pokrewnych jej stronnictw są
iSis>. Umieją posłowie ,z pod znaku iewi-

ir ŝciowego doskonałe hałasować, bić
' TlZA Tnvmaittr,4ł inutritmenfabh L*tnr**■  na rozmaitych instrumentach, które 

^Pecjalnie przynoszą do Sejmu, a gdy 
Ĉu^ycb, to improwizowano już mejedno-

j^tą^belskie symlonje na pulpitach, albo....
rffKSiyt*1’ Oczekiwano więc również teraz tego 

popisów iewicowo żydowskich 
k e n c ie  mocno niewybrednych a nie

w ; Prz powtórzenia słów, zwłaszcza wtedy,
Lę‘ u err»awiić ministrowie ze znienawidzonej

 ̂Sem2| ^ dów 1,endecji.'*
t^i .*ewica ruszyła do ataku, wszakże ku 

y  Vvleniu z większą furją na ministra spraw
biernika. Ale i iu, jakoś impet 

Hi-| Elekt jej programowych oskarżycieli 
°bstrukcja nawet w części..... „kon- 

t Czyżby przypisać to wzrostowi 
'tj lewicy? Nie jest ona świadomaI ?

1 Sl*n°ścl> 2 najlepiej uwydatniło się to
,™;%ra7‘u Seydy.

I n i  %y ■* Prokurator wystąpi! znany krzykacz 
’ s Wskutek dziwnego nieporozumienia 

23 Slitn°Vv'sko poselskie, a potem nawet 
,c«?liibiCj u» typowy warchol, banka nadęta 
, i  ] *» Pęcherz rozepchany próżnościami
■ *4 w ’’§«»» °to ' za,n,2st spodziewanej ,,Wielkiej 
ny prokurator" lewicy ograniczył
'  U>(i$ .a wniosku nagłego zawierającego 

reSeni E- ministra Seydy i do krót- 
Py>i;)̂ n'a’ niezmiernie ogólnikowego, każ- 

I Kleay na trybunę wszedł p. mini*
1 Oeitą nych * spokojnym głosem, opierając 

i^ V ^ ęD na żelaznei wymowie faktów, cal 
*VM C Wiedż na wszystkie pytania p. Dąb- 

j . 't .̂ rię mogła wyjść z podziwu i co chyba 
/ A N i e ! ^ 0 n**bywały wypadek w akiach 

K h ^ d i Grodzonej, „endeckiego** ministra
’ L  ̂ It U/ti inio ni a WriAB>ilf>włiinnn m • *;j Vq k ^ u Ważnie, me przeszkadzano mu 

ZR‘-ć było ogtomne przygnębienie 
^inych, bowiem spostrzegły, że ten 

1 l *ie ,aia*t całkiem spaiił na panewce. Tu-

mu

K S  Pe(r^  ze u steru polityki z.a-
1. k ihn tlili bll/Minol/ 1 1  < n /i i n i n /o+. • «-----* — -------- r v,,v M

* icynt ! etłął człowiek zupełnie odpowiedni 
" pSlj róż^01̂ 0wr«Jtlzii»lne stanowisko. Jakaż

ilm PrieniCu' i2każ głębia niezmierzona róż- 
 ̂ 0q Mówienia pp. Fatków, Skrzyńskich, 

m°wy p. ministra Seydy! Tamto były

ń>d* oglo tze tł:
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wszystkie bezplanowe, mniej lub więcej udaisie wy­
powiedziane wiecowe oracie. Tutaj mieliśmy oświad­
czenie w całem tego slowe znaczeniu, świadomego 
swych celów ora?, dążeń sltrnika jednego z najbardziej 
odpowiedzialnych resortów ministerialnych

Po tv Ja dwóch nieudanych próbach, po za wiedzio­
nych nadziejach opozycji, podstawa i powaga rządu 
narodowego wzmocniły się niepomiernie, natomiast 
lewica straciła na tupecie, spostrzegając swoją bez­
silność

Mowa posła inżyniera Stefana Paczkowskiego 
wygłoszona w dniu 26 lipca na ©gólneim posie­

dzeniu Sejmu.
1.

Wysoka Izbo! Rozwój każdego państwa, a w szcze­
gólności państwa polskiego, które zawsze jeszcze znaj­
duje się w stadjum organizacji, zalezny jest w pewnej 
mierze od tego, jakie czynniki organizację tę budować 
i rozszerzać będą Jednym z takich czynników wyko­
nawczych jest ogół pracowników państwowych, gdy? 
oni wprowadzają w życie i są wykonawcami prawideł.' 
stanowiących o biegu naszego życia państwowego 
j społecznego. Ponieważ efekt najlepszych nawet 
ustaw zależny jest w wielkiej mierze od sposobu ich 
wykonania, nie może być obojętnem, jakich wyko­
nawców posiadać bęaą wszystkie działy naszej służby 
państwowej, czyli mnemi słowy, jakie kwalifikacje 
będzie posiadać ogół naszych pracowników pań­
stwowych.

Posiaoam odpis projektu pragmatyki z i. 1921 dla 
pewnego działu służby państwowe], w którym art i 
opiewa, że pracownik państwowy, to jest człowiek, 
który nie aia zysku, ale dla honoru pełni służbę dla 
ojczyzny.

Proszę Panów — bezpowrotnie minęły te czasy, 
kiedy jakaś warstwa społeczeństwa dla honoru jedynie 
i z pobudek idealnych pełniła pewne obowiązki spo­
łeczne. tern mniej dziś, po wszechświatowej wojnie, 
kiedy całe społeczeństwa uległy zarazie egoizmu i ma­
terializmu. Wyniki każdej pracy zależne są od kwali­
fikacji pracującego, a kwaifikacje dobre — muszą 
mieć swój równoważnik w dobrem uposażeniu.

Dlatego, jeżeli chcemy, aby ogół naszych pra­
cowników państwowych, łych kierowników i dozorców 
naszej maszyny państwowej odpowiadał w całej pełni 
swemu zadaniu, te> musimy dla nich stworzyć takie 
warunki bytowania, aby cały swój zasób energji, cały 
zasób doświadczenia włożyć mogli w wypełniane przez 
siebie obowiązki.

Z dniem dzisiejszym Wysoki Sejm przystępuje do 
dzieła, które na szereg lat tworzyć ma podstawy dla 
rozwoju jednej gałęzi naszej organizacji państwowej. 
Proszę Panów, w tak ważnej chwili każdy z obecnych 
tu i odpowiedzialnych za całość posłów winien zapytać 
się swego sumienia, czy zrobiono wszystko w granitach 
możliwości, aby zabezpieczyć odpowiednie bytowanie 
te] warstwie społeczeństwa naszego, która cd całego 
szeregu jat ponosiła i ponosi ofiary na ołtarzu Ojczyzny, 
która ]4ffd W2giędem lojalności posunęła się do osta­
tecznych granic samozaparcia i która dzisiaj z zapartym 
oddechem wyczekuje wyroku tego Wysokiego Sejmu.

Szanowni Panowie, pierwotna ustawa, której auto­
rem był rząd p. generała Sikorskiego, miała jedynie 
uprościć sposób obliczania poborów pracowników 
państwowych, czyli, że miała obecnie otrzymywane 
pobory przetłomaczyć na język obecnej ustawy i nic 
więcej.

jednakże w toku obrad podkomisji budżetowej 
wyłoniły się kwestje ekonomiczne które w imię spra- 
wiedl.wości domagały się zadośćuczynienia. To teżt 
pierwotną zasadę trzeba było rozszerzyć w kierunku 
istotnej poprawy bytu materjalnego pracowników 
państwowych.

Pierwotnie nie miałem zamiaru dotykać szczegó­
łów przedłożonej nam usiav-'y, aie zmusza mnie do 
lego wczorajsze przemówienie p. Kuryłowicza, który

w sposób jaskrawy, obliczony na efekt zewnętrzny 
rzucał argumenty nie wytrzymujące żadnej krytyki.

Zobaczmy jak w świetie cyfr wyglądają wywody 
kol. posła Kuryłowicza. Otóż kol. Kuryłowicz twierdzi, 
że ustawa złożona do Sejmu jest gorszą, aniżeli po­
przednia, jako argument dia poparcia lego swego 
twierdzenia powiada, że najniższy stopień, według tej 
ustawy, otrzymuje to samo co dawniej a natomiast 
wyższe otrzymują znacznie więcej aniżeli dotychczas. 
Dalej, że w tej ustawie pogarsza się wysługę lat, ponie­
waż dawniej wysługa lat wynosiła 2 i pół proc. płacy 
zasadniczej, którą otrzymywał pracownik co rok, w obec­
nej ustawie czekać musi 3 lata, zanim wysługę lat 
otrzyma.

Dziej, kol. poseł Kuryłowicz twierdzi, że ustawa 
wyłącza bardzo znaczną część pracowników nieetato­
wy cn.

Przyjrzyjmy się pierwszemu twierdzeniu, mianowi­
cie co do wysokość: uposażenia. Otóż obiiczenia, które 
przeprowadziłem, dowodzą, że 6 grapa, to znaczy naj­
niższa, otrzyma około 25 proc. więcej, aniżeli miała 
dotychczas, natomiast grupa, od której zaczynają się 
wyżsi urzędnicy państwowi, a więc urzędnicy z akade- 
mickiem wykształceniem, zaczynająca się od grupy VIII, 
grupa, ta otrzyma mniej, wiecei 23 p w  
oviycre:as.

To podwyższenie poborów w nowej ustawie nie 
jest zupełnie lównemserne i me może być równomierne 
dlatego, le przedstawia ono wyrównanie tego, co do» 
tychczas było w starej ustawie nieodpowiednie. (P. Ku­
ryłowicz: To Pana boli właśnie). ,

jeżeli mówić o i. zw, wysłudze lat, to jak przed­
stawia się to w świetle cyfr? Otóż p. poseł Kuryło­
wicz twierózi, że dotychczas wynosiły rok rocznie 
2 i pół procent i na mocy dzisiajszego numeru „Ro­
botnika*, Który zdaje mi się dosłownie przytoc. yt mo­
wę posła Kuryłowicza; poseł Kuryłowicz powiedział 
tak: „ustawa z dn. 13 Ispca w miarę tego jak pracow­
nik długo pracował na służbie państwowej podwyż­
szała jego pensję o 2 i pól procent rocznie, tak, że 
jeśli przez 35 lat pracował w jednym stopniu służby 
— a takieb pracowników jest 5G proc. w naszem pań­
stwie, to dochodzi do 160 proc. zasadniczej płacy, 
z którą wchodził na służbę państwową.*'

Jeśli stara ustawa dawała 2 i pół proc. co rok, to 
nowa ustawa daje co 3 lata w najniższej grupie czyli 
w 16 ej — 8 proc, tj. o pół proc. więcej, aniżeli stara 
ustawa.

W 15-ej grupie procent ten wynosi 30 proc., 
w 14- ej 9 proc., w 13 ej 8 proc. itd. w rym stosunku 
mniej więcej we wszystkich stopniach, jednakże 
w żadnym stopniu stosunek ten nie obniża się poniżej 
7 i pól proc., tak, że w rzeczywistości wysługa lat 
w ten sposób unormowana daje w nowej ustawie coś­
kolwiek więcej, licząe na procent, aniżeli stara ustawa.

Proszę Panów, p. poseł Kuryldwicz twierdzi, że 
po 35 latach otrzymuje pracownik 180 proc. płacy za­
sadniczej tytułem wysługi lat. Według najprostszego 
obliczenia 35 razy 2 i pół wynosa 87 i pół proc., a nie 
180, jak wyliczył koi. Kuryłowicz. (P. Kuryłowicz: 
Niech Pań w stenogramie zobaczy.) Jeżeli, proszę Pa­
nów, jest to pomyłka w druku, to w dalszym ciągu 
pozwolę sobie przedstawić inne cyfry, które może więc 
prawidłowo oświetlą wywody, przedstawione nam 
przez posła Kuryłowicza.

Proszę Panów, wezmę np. 12 stopień służbowy ko­
lejowy, który odpowiada w nowej ustawie 14 grupie 
uposażenia. Otóż 12-ty stopień przy kolei otrzymywał 
zasadniczej płacy miesięcznie 550 mk. Wysługa lat 
w wysokości 2 i pól proc. wynosiła miesięcznie 13 mk. 
75 fen, czyli rocznie 165 mk. Po 35 latach pracow­
nik otrzymuje 5875 mk. rocznie tytułem wysługi lat. 
Proszę Panów, wskazuję na to, że są to obliczenia 
w markach, które zupełnie nie uwzględniają dewalu­
acji naszej marki polskiej tak, że jeśli w dalszym ciągu 
nasza marka polska miałaby spadać, to zawsze te 
5775 mk. pozostaną nienaruszone, pozostaną w tej sa­
mej wysokości. Natomiast nowa ustawa, którą mamy 
przed sobą, uwzględnia całokształt poboru, a nietylko 
plac zasadniczych. W 12-ym stopniu kolejowym, czyli 

-14 tym stopniu otrzymywać będzie po 3 latach tytu-
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lem wysługi lat, miesięzzni* 62 250 mfc., czyli 747 000 mk, 
rocznie, biorąc za podstawy* oo-scnt uposażenie, względ­
nie proponowaną przez Rząd mnożną w wysokości 
4150 mk. Zipytuję Panów, gdzie jest ta rzekoma 
krzywda wyrządzona pracownikom państwowym przez 
takie ujęcie wysługi lat. skoro dawniej otrzymywał 
165 rnk., a dzioaj ta pomocą nowej ustawy otrzymy­
wać będzie 62 250 mk A'e proszę Panów, przy­
puszczając naw er, że koi. Kuryfowicz ma rację, to 
jednakże muszę opierać się na tych wnioskach mniej­
szości, które kol. Kuryłowicz także popiera. Ta tabela, 
zgłoszona przez Centralny Komitet Pracowników Pań­
stwowych, tabela, którą kol. Kuryłowicz uważa za 
swoją, daje po 18-u latach służby 45 proc, a tabela 
przyjęta przez Komisję Budżetową daje po 18-u latach 
służby 40 proc., a po 21 latach 48 proc. wysługi lat, 
czyli, że pomiędzy projektem Centr. Komitetu Pra­
cowników Państwowych, a projektem, który przyjęła 
Komisja Budżetowa jest różnica bardzo nieznaczna. 
1 jak kol. poseł Kuryłowicz ma odwagę twierdzić, że 
jest to krzywda, wyrządzona szerokim warstwom 
urzędników państwowych, to, proszę Panów sami sobie 
przetlomaczcie w świetle cyfr tych, które daje projekt 
Centr. Komitetu Prac. Państwowych.

Proszę Panów, ja muszę przypuszczać, że kol. Ku­
ryłowicz w dobrej wierze wszystkie te cyfry przytoczył, 
ale w Ukim razie pozostaje mi jedno tylko wytłoma- 
czenie, że Kuryłowicz w tych zawiłych sprawach rachun­
kowych nie orjentuje się i dziwi mię, że PPS. w tak 
ważnej sprawie wysunęła mówcę, który nie zna obli 
czeń prawidłowych, dotyczących tej ustawy. (Głos: 
To niech Pan wstąpi do PPS, aby ich uratować!).

(Ciąg dalszy nastąpi)

Sytuacja w Niemczech.
Berlin, 30. 7. Ostre zarządzenia władz bezpie­

czeństwa w całych Niemczech powstrzymały komunistów 
ad urządzenia zapowiedzianych demonstracji. Wczo­
rajszy dzień minął w Berlinie zupełnie spokojnie, tak 
samo jak i w całej Rzeszy Niemieckiej.

W Poczdamie, gdzie starcie pomiędzy komunistami 
a nacjonalistami miało być nieuniknione, ^gromadzono 
wielką ilość policji, tak, że i tam nie doszło do mani­
festacji. Komuniści ograniczyli się jedynie do kilku 
wieców i zebrań, gdzie występowali ostro przeciw 
■socjalistom,J|którzy nie chcieli ich poprzeć. Jedynie 
w Neuruppin pod Berlinem doszło do nikłych zresztą 
zaburzeń na tle żywncściowem i drożyźnianem.

Pozatem na terytorjum całej Rzeszy spokój. Na- 
toet we Wrocławiu i Hamburgu, gdzie spodziewano 
3ię ostrych zaburzeń, skończyło się na niczem. — Do 
starć doszło tylko na terytorjum okupowanem w Haagen,
*T LłjyJhU <*u»> yUUjł łrtn -> d -MT U»»
udział około 14 tysięcy robotników, jednakże nawet 
interwencja policji nie okazała się potrzebną, gdyż 
manifestanci zachowywali się zupełnie spokojnie,
fc n W Gdańsku.
. l i  Gdańsk, 30. 7, Wobec niedojścia do porozumie­
nia pomiędzy komunistami a innemi ugrupowaniami
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Na królewskim dworze.
Ś(CZASY WŁADYSŁAWA IV.)

—o—
i,- Cieszyła się i dumną tein była Bietka, lecz łaski 
królowej zaczynały obudzać w jej francuzkim dworze 
zazdrość i niechęci. Właśnie w tym czasie zarysowało 
się jeszcze mocniej dosyć dla królowej przykre jej sług 
rozdwojenie. Zgryźliwa panna de Langeron, z pomocą 
podstępnego, milczącego a zazdrosnego pana de Con- 
rade i kilku zniechęconych do pani i pana des Bssarts, 
zaczynała u królowej intrygować przeciwko nim, pod­
szeptując, że des Essarts, sekretarz królowej Desnoyers, 
a nawet spowiednik królowej ks. de Fleury, nadto 
dobrze byli z ambasadorem de Bregy, z którego kró­
lowa nie była kontenta.

Panna de Langeron wiedząc jak jej pożyteczną 
być może Bietka, starała się ją sobie pozyskać, ale 
ostrożne dziewczę nie chcąc do żadnego się obozu 
łączyć, stanęło obojętnie na boku. Nię, mogła jej tego 
przebaczyć Langeronowa, i postanowiła szkodzić jej
0 ile mogła.

Miała zaś u królowej pewne wzięcie i wiarę, bo 
nikt tyle piotek nie przynosił co Langeronowa, i ona 
pierwsza odkryła, że p. de Bregy przywiózł sobie 
2 Gdańska czy Elbląga bardzo piękną niemeczkę, którą 
w swym domu przechowywał, Królowę to zniechęciło 
ku memu, a oprócz tego, już mu wiele niezręczności 
w postępowaniu miała do wyrzucenia.

Plątały się więc znowu na wszystkie strony poza­
stawiane sieci, na które baczne oko mieć Siusiała 
Bietka. aby nie wpadła w nie i nie stała się ich ofiarą.

Coraz piękniejsza i cieplejsza wiosna skłoniła króla 
do przeniesienia się do Ujazdowa, naturalnie z królową 
razem. Zapowiedziano te przenosiny, a choć odległość 
od Warszawy była nic nieznaczącą, nie mogło się ru­
szyć królestwo nie przygotowt/fąe, gdyż Ujazdów oprócz 
najpotrzebniejszego sprzętu nie miał nic, nawet pościeli
1 łóżek.

Na zamku więc z tego powodu rozpoczął się ruch 
uiezwykły: ładowano wozy, układano suknie do skrzyń; 
francuz! z obawy aby Im tam czego' nie' brakło, goto­
wi byli, co mieli ciągnąć za sob;

Bietka pomagała o ile mogła

lewicy zapowiedziane na wczoraj manifestacje nie od­
były się ; dzień cały minął w największym spokoju

Po ulicach krążyły gęste patrole „Srapo" uzbro­
jone, oprócz zwykłych rewolwerów, także w granaty 
ręczne i karabiny. Zmobilizowane były również orga 
nizacje: „Einwohnerwehr“. „Pustkompanie", Zollkom- 
panie" i dawna policja cesarska niemiecka.

Ta gotowość organów bezpieczeństwa i organt- 
zacyj nacjonalistycznych, podniecana do najwyższego 
stopnia przez celowo rozsiewane pogłoski o koncen­
tracji na pograniczu gdańskiem wojsk polskich, goto­
wych w razie najmniejszych rozruchów wkroczyć na 
ferytorjum wolnego miasta, działała na tłum uspo­
kajająco.

Wiadomości polityczne.
Podatek m ajątkowy.

Warszawa, 30. 7. Przez cały dzień wczorajszy, 
chociaż niedzielny, obradowała komisja skarbowa 
Sejmu nad podatkiem majątkowym. Przyjęła ona czter­
dzieści kdka artykułów projektu. W środę spodziewa 
się zakończyć swoją pracę, wobec czego podatek ma­
jątkowy pójdzie jeszcze na sesję bieżącą Sejmu i prawdo­
podobnie w końcu tego tygodnia zostanie uchwalony.

Ostre pogotowie w  Gdańsku.
„Gazeta Gdańska" pisze: Tutejsze władze posta­

nowiły postawić oddziały policji na stopie pełnego 
pogotowia. Wydano rozkaz, aby oddziały szupo za­
opatrzono w granaty ręczne oraz w zapasy ostrych 
nabci. Policja gdańska otrzymała rozkaz, opanować 
za wszelką cenę sytuację i wystąpić energicznie prze­
ciw tłumom na wypadek, gdyby ujawniły się próby 
przewrotu lub gdyby rozpoczęto rabowanie sklepów.

Senatowi gdańskiemu zależy na tern, aby ewen­
tualne rozruchy stłumić w ciągu pierwszego dnia, gdyż 
według konwencji gdańskiej Polska ma prawo wkro­
czyć do Gdańska i przywrócić porządek, o ile senat 
w 24 godz. nie przywróci spokoju.

Prasa jugosłowiańska za wstąpieniem  
Polski do Małej Ententy.

Prasa jugosłowiańska omawia szeroko konferencje 
Małej Ententy w Sinaja i przypisuje jej bardzo doniosłe 
znaczenie. Prasa stoi na stanowisku, że obecnie wstą­
pienie Polski i Grecji do Małej Ententy jest konieczne.

W przededniu przesilenia w Niemczech.
„Neues Wiener Journal'' donosi z Beriina, że dobrze 

poinformowane koła polityczne zapewniają, że gabinet 
dr. Cuno poda się do dymisji natychmiast po zebraniu 
się parlamentu Rzeszy.

Porozumienie Francji i Angiji.
Paryż, 28. i. „Liberie aonosi, ze pomiędzy Pa­

ryżem i Londynem osiągnięte zostało porozumienie 
w sprawie odszkodowań niemieckich. Sprawa udzie­
lenia jednej czy też oddzielnych odpowiedzi jest czysto 
formalną i nie zmieni solidarności aijaułów

„New York Herald" donosi, że aijanci są zupełnie 
przygotowani na ewentualność katastrofy w Niemczech

Dni kilka upłynęło na tych przygotowaniach, 
przyśpieszanych, gdyż kroi tęsknił za polowaniem, 
a nie mógł w lasy się puścić, zawsze z obawy poda­
gry, która powracała.

Nazajutrz miano przenieść się już do Ujazdowa, 
gdy wieczorem przychodząca do królowej pani des 
Essarts, z pannami de Mailly i de Luce, napomknęła 
jakby nawiasowo, iż Bietka gdzieś znikła.

Królowa właśnie się świeżo o nią dowiadywała, 
mając jakieś zapytanie pilne; posłano szukać po 
zamku.

Nikt nie widział. Nie było we zwyczaju, aby się 
oddalała bez opowiadania, nawet do Bieleckich lub 
do starej Mingajłowej. Można było przypuścić chyba, 
że na odjezdnem coś pilnego ją zmusiło wybiedz bez 
oznajmienia o sobie. V

Oczekiwano cierpliwie powrotu, lecz gdy późnym 
już wieczorem, nie zjawiła się z powrotem, królowa 
niespokojna, raz i drugi swoich paziów wysłała na 
zwiady. Rozbiegli się oni po zamku, szukali nawet 
w ogrodzie pod mieszkaniem księcia Karola, gdzie 
nigdy chodzić była niezwykła, dopytywali kogo spo­
tkali, ale nikt nie widział jej, nikt o niej nie wiedział.

Na to niespokojne dowiadywanie się o nią wpadł 
Nietyksza. Jak piorun go to raziło. Naprzód zbiegł 
na -dół do stajen i gdziekolwiek o Nesterackim się 
mógł dowiedzieć, ale Benedyka tego dnia jakoś nikt 
tu nie widział. Z zamku poleciał Nielyksza do Bie­
leckich, i tu jej nie było, a nawet od kilku dni Bie­
lecka o niej nic nie wiedziała; naostatek popędził 
i dotarł litwin aż do Mingajłowej. Staruszka odpo­
wiedziała na zapytanie, że w istocie Bietka była u niej 
na pożegnaniu, ale przed godziną stma jedna od niej 
wyszła, mówiąc, że musi na zamek pośpieszyć.

Miała się więc tam wprost udać, to nie ulegało 
wątpliwości.

Nietyksza nie wątpił już, że korzystając z ruchu, 
jaki na zamku panował w wigilię przenosin do Uja 
zdowa, łotr Nesteracki, który się odgrażał że porwie 
dziewczę, musiał zasadzkę uczynić i nikczemny zamiar 
przyprowadzić do skutku.

Nie mogło się to dokonać gdzieindziej, jak na 
malej przestrzeni, która zamek dzieliła od pałacu Ka- 
zanowskich, Bernardyńskiego kościoła i klasztoru.

Tu właśnie nie było się u kogo dopytać.
Nietyksza stał rozmyślając, gdyż natychmiast chciał 

się ; śc: w pogoń, gdyby tylko wiedział w jakim się 
ma /•■ . '<iy spóst'Mg? w ulicy ogromnego

i określili już nawet swe stanowisko wobec  ̂^  
nadejść mających faktów. »prav

Zamordowanie in s p e k to ra
W Zittau zamordowany został Ij jjjt' 

osobnika inspektor czeskiej straży granic®! , a
jak donoszą, morderca inspektora'Russa let^łw

Nazywa się f]’1̂ ^zastrzelony podczas ucieczki. i\azywa 
i pochodzi z Koenigstein nad i pa, ‘i

W y p a d k i sv M aroko. . ^
G pin ja publiczna jest zaniepokojona3^ ,

wypadkami w Maroko hiszpańskim, gdti® Ifopy
dom o pod wodzą Ahdritna wybuchł ro kosz m

Co się działo w Łutuio
Od kilkunastu dni krążyły w mirscie^

che, niesprawdzone, ścinające krew w
o wypadkach jakie rozegrały się w Lututo^Ł k 
kszej wsi w powiecie wieluńskim, niedale^ftj
szowa.

Obecnie dowiadujemy się od jednego m 
ców tejże wsi bliższych szczegółów, z ktowl

widocznieże tamtejsi żydzi, zorganizowani 
brze, chcieli ».

utopić księdza polskie?0; kWa 
Od niedawna objął w Lututowie Pfob|!jf*l<tor 

Leon Kubiś, bardzo ruchliwy działacz sP°(jIjicta, 
pragnąc wyzwolić parafjan swoich z P®,Jttnr’c 
żydowskich i wyzysku, jakiemu mieszka 
ze strony żydowskiej podlegali, .zabrał̂
dania kooperatywy i składów chrześcija- p, 

Nie spodobało to się oczywiście
nym żydom, którzy widząc w księdzu 
„geszeftów" z „gojami", napadli w bez®^ Icŷ  
dnia 12 łipca na kąpiącego się w stawie Mi [Padaj 
probostwa księdza Kubisia, bijąc go ' l*szC2 
rzyć pod wodę. Na wołanie o ratunek jo\vjs 
dzie z probostwa, którzy wyratowali , pjstg 
chybnej śmierci. Zgraja żydów uciekła. . $  ujjg 

Wzburzenie parafjan było zrozumiale k f  tar. 
można powadze i słowom uspokajajmy ^ 
nie doszło do żadnych poważniejszych * p pę 

Atoli w parę dni później podczas j s - 
cyjnem swem zachowaniem się wobec pj ^  '
skiej wywołali żydzi rozruchy, które 1
znaczne rozmiary. Szczególnie zareagow^ i 
ność żydowską kobiety, Którym żydzi 
najgorszych wyzwisk. W bójce, jaka 55 IV 1' 
w brutalny sposób 1;'.

zabili żydzi 2 kobie^itffł
Poniósł także śmierć jeden z życ

a kilka osób odniosło ciężkie rany.
kilkaset szyb i zdemolowano parę mieS"

Powiadomiona o rozruchach poiicj3 a 
słała oddział policji, dowodzonego 
mują przez sierżanta . . . . . .  źydf: 

Naturalnie, ten postanowił pomście ► 
współwyznawców i na uspokojony

rekamidraba, który się "Spokojnie z 
spodni kozackich przechadzał.

Był to ów Parfen, który ę, Warsza*j,jj; 
nie oddalił. Zrozpaczony Njetyksz3
niego.

W kilku słowach dal mu zrozum*ê |  
— Ja tu już stoję od mroku ° (̂  

bo czekam kogoś... A no prawda,u u  iw Z .c łv a iii r L u g u a . . .  n .  n u  | ) t a «
godziną szła kobieta jakaś od pałacu

Kozak opisał ubranie 
Bietce przystać.

Nie wiem co się stało

i p o s tać  L

. I Nna rogu od kościoła kilku łudzi _zâ ega.J £ ptJzab U'
otoczyli.., Krzyku nie było słychać ża^eSjitm% 
potem pośpieszali do krytegó woz^ „j 
trochę dalej, rio i popędzili zdaje 
Wisłę chyba. ' ,5pi‘; r i  ,y|

Z kilku pytali rzuconych jeszcze PgjeWli*
fenowi okazało się, iż prawie
chwyconą być musiała,' że jej usta 
ztono o mroku.

Co się stało z Nietykszą opi »cą
lał; pędem pobiegł do dworu .-Radzi^ je it>' 
go już żadna siła ludzka zaharnowac .

Miał kilku dobrych towarzyszów jflif.
knąl ku nim. aM0 M S

~  Zycie rui wzięto! Ratujcie. 0 _ y# jji 
szulę, kto żyw na pomoc, na koń, nâ i ^  ^  

W początku sądzono, że się ^  5
lecz wiedziano o jego kochaniu na 1 flje J  ^  
ciągle prawił, przyjaciele więc -serd^ jĄ  J  ^  
sprawę. A przytem po nocy siąść, v\ pol-J t='J q

* i l / ł ł l / ,  • j/iy .;l i, V.powabnem rTla dziarskiej niłodźieży. ^  m  
potrzebowali, aby juz konie posio1“ .^rzy^ fi' 
z Nietykszą puścić się na Pragę 1 *■ d ,^  iij *

Litwin tylko dobiegł na zatn^^ed .. iL.IIT.MI IJiB  U U L I B J . ■»«-- flOVV̂rtî  r
mornikowi królowej dw-a słowa V ,0- i \  

liast pani doniesiono co się «i,V^
, »  kozak «o na d , «
ZrAlAułO t aa i\ (Linii? A. V .

tychmiast pani doniesiono co 
wiem

Królowa dnia tego sama 
hssarłs wpadła przestraszona z wid j \  
przyniesiono. ;

Załamała ręce Marya Lu 
biedź na skargę do króla, gdy 
koniuszy Plątenberg. .

(Ciąg dalszy nastąp'

V ,( %
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i odprowadzono ich do Wielunia.
"'wątpliwie wyższe władze zainteresują się tętni 
Mami i prowokatorów żydowskich osądzą tak, 

Si sprawiedliwość tego wymaga. Pozatem władze 
'J baczniejszą uwagę zwrócić na różne bojówki 
(Wskie, które tu i owdzie się tworzą, a których cel 
^ nadto widoczny i jasny, bowiem zaciekłość 
c«a dąży wszelkiemi drogami już nietyłko do pro- 
wania spokojnej ludności chrześcijańskiej, ale i do 

. %wania państwowości polskiej, zagranicę zaś 
™ató sążniste artykuły o rzekomych pogromach

ście $ 
w i f  
tuto#1' ’

ag0 „ który?!
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KROMKA.
Kalendarz rzymsko-katolicki

e g ° \k J Vystawa Odbyć się mająca we wrześniu 
roboiC a zapowiada się jak dotychczas, wcale nieźle.

1- go sierpnia Piotr w okow.,
2- go „ M. B. Anielska,
3- go „ Lidja.

Wschód 3tońca o godz. 4,20
„ o „ 4,21

Cl » „ o „ 4,23
^s c o w a .

Machabejcz. mm. 
Alfons b. w. dr.

Zachód 7.52 
7,50 

„ 7,48

pole: !j/0rat nad wystawą obejmuje Wielkopolska Izba 
pod i*3, a poważniejszą sumę wyasygnowało mini- 

izkatî  Rolnictwa i przemysłu. Udział swój w wystawie 
się ‘ i)1̂ 2'3*0 już szereg poważnych osobistości, które 

3{M * dniu otwarcia. Magistrat m. Kępna także
[aijjttl Przychylnie traktuje sprawę wystawy, doskonale 
vroga h Ŝ ’ Jakie sl4d korzyści dla miasta wypłyną 

■‘“ włości jakie powstać mogły z powodu odby- 
zch sitę targów na Targowisku, zostały usunięte. 

. . .  kcy na środę 8 sierpnia jarmark odbędzie 
Cze na Targowisku, dnia 10 sierpnia natomiast 

zostanie zamknięte i oddane wyłącznie na 
J  !illawł'- ^ dniem tym rozpoczną się też prace

zc;

"prSl
Ą .

ICSi?dJJWyst
;ei $1 Jawieniem pawilonów itd. Przypadające na 
-yffl ̂  J a.rgi na bydło, konie itp. odbywać się będą aż 

ij Pienią wystawy na placu obok wspinalni Och. 
targf J P°żarnej, tuż za Domem Katolickim.

b!> O branie miesięczne Tow. Czytelni dla 
odbędzie się d. 1 sierpnia r. b. o godz. 8-mej 

rsm. w iekalu Czytelni. O liczny udział prosi
Zarząd.

k Pokwitowanie. Na Czerwony Krzyż wpłynęło: 
A przez kom. Kępno południe p. Fenglera 
ęk-i zebrane przez kom Podzamcze 502 140 mk, 
hszek z Podzamcza 10 000 mk., Długaszewski 
SPicza 5 000 mk., zebrane przez kopi.-obwodo- 
"r̂ lin p. Mohrego w Baldowicach 58 300 mk, 

*??/'k ^ icach  42 000 mk., zebrane przez kom. Po 
r ( U c i t t n i a  karę od Stanisława Gieroka 20000mk. 

m ofiarodawcom serdeczne „Bógzapłać“ składa 
k na pow. kęp., Szymkowiakowi.

V  ^znania.w ■  ̂n► Hij ^ reh jje r W itos w Pozaanm. W niedzielę 
ta . Poznaniu w charakterze zupełnie prywatnym 

y Ministrów p. Witos, gdzie spotkał się
t)P Szeregiem wybitnych jednostek ziemi wieiko- 

V Wi cezarem późnym wyjechał z powrotem 
, Szawy,H '

pr Dragan. W niedzielę o godz. 2 i pół. po 
py^tC|ąga a przez Poznań burza z piorunami 
lęjAtóra spowodowała znaczne szkody. Na torze 
W . ny pociąg idący do Wągrówca musiał się 
ftu ac» ponieważ szyny zatarasowało drzewo, siłą 

i'*’’ rWane z ftor2en*ern- Służba kolejowa drzewo 
p ® W a!a ' usunęła na bok, poczem pociąg ruszył 

dfogę. Koło Szela^a wywrócona topól prze-■, ■ i,;h pr -''gę. Koło Szeląga wywrócona topól prze 
;!0]jSą Ze'^ód elektryczny i wezwać musiano straż 

ahy szkodę naprawiła. Siła huraganu była
. v a > że ptaki spadały z drzew na ziemię, a woda 

r  silnie była wezbrana. Na szczęście burza 
V lk0 Pól godziny, inaczej spustoszenie byłoby 

lrt0 Miększe.

A ^ i  Polski.
'!< iS T o v H , ‘ '2 o Na podstawie ustawy z dnia 

‘p23 m przedmiocie wypuszczenia 6 proc. 
:h, oraz rozporządzenia min. skarbu 
3 maja, 15 czerwca, oraz 22 czerwca 

IT!in- *karbu ustanowił cenę emisyjną 6 proc. 
fa rbow ych  serji la, lb, lc, ld, na mk. 
25nm -  • zł. polski, Ustalona nowa cena 

z d. 3 t lipca 1923 r. 
imnestji, ogłoszonej w związku 

bąnych granic wschodnich, odroczono 
f  \  r^°»ym , jak i sądzie pokoju umorzono

sprąw. Między innemi umorzone zostały 
l ,j it\vj. 1®n* za umieszczenie fotografji śp. Elig-

%

i
'li '̂rłri -------------  o-- 1 r c-łk ao«tikiego oraz broszury, dotyczące jego 
\  ..

k ^ i a  roczników 1109 do 1900 Z dniem
ftaNch br- nastaje zdemobilizowanych 
A’# S . :  1 rodników 1899 i 1900.

15 proc
, ,r '• rw^nikow i»yy i iyuu. Ci zdemobi- 

N  dh.!:iak  kart> demobiłizacyjne i książeczki 
-łych15 ^  grudnia. Dalszych 15 proc. żoł 

V.a pj Jwfch roczników zostanie zwolnionych
Przeniesienie ich do rezerwy

h*1 V-;".!,ez unia 10 grudnia.

1
Jo wojska rekru tów  rocznika 1902,

rąkrutów z rocznika 1902, o?c

ochotników z roczników 1903, 190*4 i 1905, jak również 
tycd popisowych z roczników 1901 i 1899, którzy 
otrzymali odroczenie służby, nastąpi dnia 5 listopada br.

— Echa kradzieży gnieźnieńskiej. Warszaw­
ski „Kurjer Czerwony*' ogłasza list hrabiny J. W., która 
ofiaruje ćwierć miljarda marek polskich nagrody, jeżeli 
relikwie gnieźnieńskie zostaną w stanie nienaruszonym 
zwrócone kościołowi. List kończy się następującemi 
słowami: „Dla zagwarantowania bezpieczeństwa oso­
bom zainteresowanym gotowa jestem* pertraktować poza 
sferą działalności polskiej sprawiedliwości, np. na te* 
renie Wolnego Miasta Gdańska. Koszta spotkania 
w Gdańsku zapłacę".

— Kary za opóźaienie pociągów. Władze wy­
działu ruchu dyrekcji kol. warszawskiej wydały zarzą­
dzenie, skierowane przeciwko przyczynom opóźniań się 
pociągów. I tak powodujący opóźnianie funcjonarjusz 
kolejowy, tj. zwykle dyżurny ruchu lub maszynista 
płaci karę: Za 1 min. opóźniania pociągu pospiesz­
nego — 800 mk; za jedną minutę opóźnienia pociągu 
osob. 600 mk; pociągu pośp. — 500 mk. i pociągu 
towarowego zwykłego — 400 mk. Kary te, chociaż 
niestojące w żadnym stosunku do strat jakie ponosi 
publiczność na skutek opóźnień kolejowych, świadczą 
jeanak chlubnie o wysiłkach dyrekcji i mimo krótkie­
go stosowania ich. już zdążyły wykazać swą celowość.

— Rozszerzenie kompetencji sądów powia­
towych i pokoju. Dzisiejsza Sejmowa komisja 
prawnicza przy rozpatrywaniu postanowiła we wszystkich 
dzielnicach Rzeczypospolitej rozszerzyć kompetencje 
sądów pokoju i sądów powiatowych do sumy 5 000 000 
marek. Odpowiednio do tego podwyższono również 
grzywny i kary,

— Historja 17 p. uł. W łkp. Dowództwo 17 p. 
uł. Wlkp. przystępuje do opracowania historji pułku, 
który tak się wsławił w bojach z bolszewikami. Celem 
uzyskania możliwie najwięcej materjału, dowództwo 
uprasza wszystkich obywateli posiadających jakiekol­
wiek dane z historji pułku o przysłanie ich do kance- 
larji dowództwa 17 p. uł. Wlkp. w Lesznie.

— W ykrycie organizacji komunistycznej 
w Warszawie. Policja warszawska wpadła na trop 
wielkiej organizacji komunistycznej. Aresztowano do­
tychczas Henryka Ładowskiego, Esterę Szafran, Cze­
sława Swiderskiego i niejakiego J Geista. Rozpoczęte 
poszukiwania naprowadziły organy wywiadowcze do 
stwierdzenia, że jedno mieszkanie przy placu Grzy­
bowskim w domu nr 1 należące do trzech sióstr, 
aresztowanej Estery Szafran jest głównym sztabem 
związku młodzieży komunistycznej w Polsce. Przy 
przeprowadzonych rewizjach aresztowano dodatkowo 
Izraela Zatorskiego i Bolesława Stefanowicza (zam. 
Sucha 2), który legitymował się pnrfrohionemi papie­
rami wojskowemf na nazwisko Antoniego Wiśniew­
skiego. Materjały z rewizji są ważne w swych na­
stępstwach, bo zdradzają całą strukturę organizacyj po­
zakładanych jak się późniei okazało przez Stefanowicza. 
Sam Bolesław Stefanowicz przyznał się, że przybył do 
Warszawy na rozkaz Leszczyńskiego, komisarza poli­
tycznego polskiej sekcji partji bolszewickiej w Moskwie, 
by potworzyć sekcje komunistycznej partji w Polsce. 
Pracę swoją prowadzi już od 5 miesięcy. Śledztwo 
spoczywa w rękach kom. Budzyńskiego. Bliższe szcze­
góły na razie trzymane są w tajemnicy.

— Śmierć dziecka w wrzącej wodzie. We wsi 
Świątniki, pow. włocławskiego, gdy małżonkowie Feliks 
i Franciszka Podiewscy bawili kilkanaście dni w Wło­
cławku, pozostawiona przez nich w domu na opiece 
dwóch sług 4 letnia Helena wpadła w kocioł z wrzącą 
wodą, który stał na podłodze w kuchni. Natychmia­
stowy ratunek nie pomógł i biedne dziecię w ogrom­
nych męczarniach w ciągu 24 godzin zakończyło życie.

— W ykrycie kryjówki bandyckiej na cmen­
tarzu. Jednej z ostatnich nocy policja wykryła kry­
jówkę groźnego bandyty Kota, który grasował w Lu­
belskiem. Bandyci mieli kryjówkę na cmentarzu 
w Szasterce w okolicach Kraśnika. W chwili, gdy 
policja chciała aresztować dwóch znajdujących się tam 
bandytów — ci dali do policji szereg strzałów, na 
które policja odpowiedziała również strzałami, jeden 
z policjantów zginął na miejscu. Strzałami policji zo­
stał raniony przywódca bandytów Kot, który wkrótce 
zmarł. 2 bandytów zbiegło. Rozpoczęto pościg, Śledz­
two w toku.

Ze świata.

szarże przy pomocy gumowych lasek. — 25 żydć 1 
zostało aresztowanych, a kilku odniosło rany tak, > : ! 
musiano ich odwieźć do szpitala. Jeden z rartnyc ji 
iydów zmarł. 1

— Zniszczenie wojenne we Francji. „Matin ;■ 
pisze: W chwili zawieszenia broni liczbę aomóv i 
zniszczonych orzez Niemcy w czasie wojny dochodź ł i 
do 741,993; 30-go czerwca rb. natomiast odbudowa ' 
nych zostało blisko 600,000 domów. Przed wojną lu 
dność miejscowości, zniszczonych przez działania wo 
jenn?, sięgała liczby 4,700000; liczba mieszkańców . 
którzy powrócili do swych pierwotnych siedzib wynos | 
4,200 000 Ogólne szkody, spowodowane zaiszczenien 
oszacowane zostały na 100 miljardów franków. Z sum; . 
powyższej Francja pokryła już 55 miljardów z wlasnycl 
oszczędności. W r. 1922 sumy osiągnięte z podatkóv
w prowincjach spustoszonych wyniosły 2 railjr. franków , 
a w r. b. dosięgną niewątpliwie 3 miljardów. Zdarzt 
się tb po raz pierwszy pisze „Matin“, — że kraj zwy- i 
cięski zmuszony jest we własnych zasobach szukai ’ 
środków na odbudowę terenów zniszczonych prze; J 
nieprzyjaciela.

Różne wiadom ości. ;
— He mamy domów w Polsce? Według ostał- 1

niego obliczenia głównego urzędu statystycznego m ■ 
ziemiach Rzeczypospolitej istnieje 613 miast, 12 63S 
gmin wiejskich i 4 283 obszarów dworskich, Ogóins 
liczba budynków mieszkalnych w Polsce wynos 
3 588 208, z czego 466 405 stanowią domy w miastach | 
3086 153 w gminach wiejskich i 45 050 w obszarach 
dworskich. Na obszarze całego państwa, wynoszącym 
368 263 kim. kwadr, zamieszkuje 27 160 000 ludności, : 
czyli 703 osób na 1 kim. kwadratowy. Z tej liczby ' 
18 660000 osób jest narodowości polskiej Do innych ; 
narodowości zalicza się pozostałe 8 mil 500 tys. osób 
Jeżeli ogólną liczbę mieszkańców podzielimy przez ogól- ’ 
ną liczby domów, to uzyskamy ciekawą cyfrę: miano '■ 
wicie na każdy dom wypadnie podówczas tylko 7 tniesz- | 
kanców. Jakże to być może — pomyśli sobie ten i ów 
— przecież głód mieszkaniowy w Polsce jest najdot- ; 
kliwszą naszą plagą? To leż pamiętać trzeba, że bu- , 'r 
dynków o większej ilości mieszkań we wskazanych 
przez nas liczbach mieści się znikoma część. 86 proc. , 
bowiem stanowią chaty wiejskie i tylko reszta tj. 14 , 
proc. stanowią dwory i domy miejskie, w których gnie- ( , 
żdżą się miljony mieszkańców. J ;

— Pijane gęsi. Przy gody Jsta da gęsi, które w oko- . 
licy Vevey pewnego dnia za dużo hołdowały alkono- ' i 
łowi, budzą w tamtejszej okolicy nie mało wesołości. . . 
Na folwarku, na którym hodowano te ptaszki, gospo- > 
darz robił przygotowania do destylacji jednego ze sM i'- 
iiycn szwajcarstcicfi icorajałów. Jakimś sposobem gęsi ‘ 
dostały się do kadzi pełnej fermentującego płynu, j 
Wkrótce potem na podwórzu rozległy się przeraźliwe , 
gęgania, syki i gęsi jak opętane latały w około, b y ,1 j 
w końcu kolejno martwe padać na ziemię. Nie wiedząc ',  
nic o nadzwyczajnej libacji, mieszkańcy folwarku przy­
puszczali, że gęsi są otrute i, żeby choć część szk.dy 
uratować, zasadzili całą służbę do skubania gęsi. Nim | ’ 
robota była skończona noc zapadła i porzucono ciała , 1 
gęsie w stodołę. O świcie gdy otwarto stodołę, wielkie' 
było zdziwienie gdy z wrót jej wytoczyło się ociężałe 1' 
i ogłupiałe stado, głośno opłakując stratę zupełną opie­
rzenia. Nie wiedząc jak ochronić przed panującem
w tym roku i w Szwajcarji dotkliwem zimnem niesz 
częśliwę gęsi żona właściciela i córka poszyły ze sta- . 
tych odpadków koszule, w których aż do czasu od- 
rośnięcia pierza pokutować będą za swą niewstrzermę- | 
źliwość niemądre ptaki.

— Najstarsze banki. Przypuszczano dotychczas, 
że banki powstały we Włoszech w XII wieku, ale 
ostatnie badania archeologa Higrechta przekonały, że , 
6800 lat temu istniały w Babilonji Prezy rozkopyw. , 
zwalisk św. Bela, natrafił on na archiwa dwóch w isi-, 
kich banków Fgi i Murasza. Prowadziły onę znaczne 
interesa wymieniały pieniądze i udziały pożyczek za 
umiarkowany -- 20 proc. Babilon był miastem h a a -, 
dl iwern, mimo to złoto i srebro stanowiło tam rząd- , 
kość. Prowadzenie- ksiąg było rzeczą trudniejszą, niż 
obecnie, zamiast papieru bowiem używano glinianych 
cegiełek: zdołano odczytać na nich wiele nazwisk per­
skich, chaldejskich i żydowskich. Każda pożyczka była 
zaznaczona na osobnej cegiełce i miała odciśnięte pod­
pisy nietyłko obu stron, lecz kilku lub kilkudziesięciu • 
świadków.

— Nowy rekord j'azdy aeroplanem. We wto­
rek odleciał z Londynu do Kolonji pierwszy aeroplan 
pasażerski. Wśród pasażerów znajdowali się również 
przedstawiciele prasy londyńskiej. Aeroplan ten uzy­
skał rekord szybkości, przebywając przestrzeń 325 mił 
w ciągu 2 godzin 25 minut, wykazując szybkość 142 — 
145 kim. na godzinę.

— W »!ki zlot sportowy w Paryżu Zlot fran­
cuskich gimnastyków w liczbie 50 000 odbył się na 
polu Marsowem w Paryżu. Gimnastycy francuscy 
w grupach ze sztandarami odbyli def ladę przed gro­
bem nieznanego żołnierza i złożyli tam kwiaty. Na 
polu Marsowem odbyły się następnie ćwiczenia 
w obecności tysięcy widzów. Był to zlot katolickich 
związków gimnastycznych. Prezydent Millerand był 
na ćwiczeniach.

— Pogrom żydów w Palestynie. W porcie 
syryjskim Jpffs. najbliższym Jerozolimie, wśród emi­
grantów żydowskich, którzy nie mogli otrzymać w Pa­
lestynie zatrudnienia, wybuchł bunt który zamienił się 
wreszcie w konflikt dwóch obozów żydowskich. Władze

— Prasa w Japoaji. W tak postępowej dzisiaj 
Japonji prasa przed paru dziesiątkami lat była resreze 
jfieznaną Jak „Temps" opowiada, pierwsze gazety I 
•kazały się w Państwie Wschodzącego Słońca dopiero J 
•koło roku 1880. Gazety nie miały prawie żadnych 
czytelników, walczyły z wielkiemi trudnościami finan­
sów emi i żyły tylko krótko. Pierwsze egzemplarze i 
głównych gartt roznosili posłańcy około południa, 1 
wstępując do każdego domu, p'jąe tam filiżankę ber- ii 
baty, tak, że roznoszenie kończyli dopiero nad wieczo- ! 
r*m. W braku roznosicieli redaktorowie sarni często [ 
podejmował: się tej roboty. Dopiero podczas wojny < 
rosyjsko japońskiej zainteresowanie i namiętność do ga~ ! 
zet budziły się w Japończykach. Driś każdy Japończyk i 
jadąc rano tramwajem do pracy czyta gazetę. Ku wieł- I 
Itiernu ubolewaniu konzerwatystów, gazety japońskie ) 
cieszą się wielką wolnością słowa, japońscy dzień- | 
nikarze świadomi są swej potęgi, potęgi która czasem 
prowadzi do krwawych konfliktów. Ustąpienie gabi­
netu Katsury bvło zwycięstwem dzienmkąrsT ni, Dziś I 
w japopji jest 8;k  gazet. M



.litowania Urzędu Stanc Cyw. w Kopsie.
Za czas od 9 Iipca — 28. iipca 1923 

Urodzenia:
Anna Leśniak * 7 7 w Krążkowach. Stefania Mi- 

ofajczyk * 6 7 w Kępnie. Stefan Boguszewski * 7 7 
v Kępnie. Edmund, Ludwik Sświk * 3 7 w Kępnie. 
Stanisława Przybył * 7 7 w Rzetnś. Zofja Cierpik * 
- 7 w Kępnie, karo? Demski * 11 7 w Kępnie. Ste- 
ania Bednarek * 6 7 w Kępnie. Czesław Skoracki. * 
) 7 w- Kępnie. Słeianja Wożniak * JO 7 w Kępnie. 
Alfonsa, Ludwika Karaś; Jriewfcs * 9 7  w Olszowie. 
Vura Biczysko * '.15 7 w Kępnie. Marta Mucha * 15 7 
» Olszowie. Bronisław S*ańczyk * 15 7 w Olszowie 
Czesław Stryjakiewicz * 16  7 w Myjotnicącb. Albin 
(wialek * 12 7 
16 7 w Olśzow

K airs g ie łd y  w a r s z a w s k ie j .  j U szn e  i i  pp. restauratorów  i gośćmi1 l.
(Notowania nieoficjalne.) i Według rozporządzenia Wieikooolskiei Izby Sk»‘(Notowania nieoficjalne.) 
z dnia 31 iipca 1Ś23 r. 

Dolary St. Zjednoczonych 
Dolary kanad. -
Franki francuskie . . .
Korony austrjafckie -  .  ..
Korony czeskie -
Leje rumuńskie - - -  -
Marki niemieckie r

• 198500—195COO
- 193250
- 11700

2,70
5775
1000

0,16-0,14

Slełda zbożowa w Poznaniu.
loco

rewrcz * lb / w
J w Kępnie. Czesław Hendrysiak * 
ie. Elza, Emma Menze? * 13 7 w Przy-

)yśzewie. Marianną Biczysko * 15 7 w Kępnie. Marta 
Baraniak * 12 7 w Kępnie. Edmund Boguszewski * 
8 7 w Kępme. Czesław Mróz * 19 7 w Kochłowacb 
\nna Prące k * 22 7 w Kępnie. Włodzimierz Iwieki * 
M 7 wMyjoroicach. Marta Pełenska * 19 7 w Ostrów cm 
Bronisław Helak * 37 7 w Kępnie ftnna Lorenc * 
BO 7 w Kępnie. Helena Górecka * 23 7 w Kępnie. 
-Morzy P- nyhÓt * 23 7 w Ostrówcn. Hary Horn * 
12 7 w Kępnie, lgnące Mierzwiąk 22 7 w Kratko­
wa eh Anna Hebiscb * 24 7 w Przybyszewie. Bole­
ra w Nowak *18 7. Tadeusz Naczke * 22 7 w Kępnie. 
2dward Jokiel * 20 7 w Kochłowacr. Stanisław 
SWiśny * 23 7 w Kępnie.

Ślattey:
Kazimier” Orłowski z Nowych Swięcianach 

yiagoaleną jerzykówną z Kępna 9 7 w Kępnie. — Roi 
kk Władysław Kaczor z Krążków z wdową Martą Charo

p.

jjjizewską z Krążków 14 7 w Kępnie. Malarz Wojciech Sj-
wik z Kępna z p ,  Marią Waikowiakówną z.Kępna 18 7 

, »v Kępnie. Górnik Antoni Szumachet z Nowego By- 
I 'om ta z p. Wiktor ją Pawlak z Rzetni 23 7 w Kępnie 
f — Kierownik Państw. Urzędu Pośred. Pracy Ludwik, 
i Marjan Swiderski z Środy z p. Chariottą, Małgorzatą 
i Neugebauerówną t Ostrzeszowa 2.1 7. — Handlarz 
| Tomasz Kłem z Kępna z p. Władysławą Krausówrią 
■ l Kępna 23 7.

• Zgony;
Helena. Balcerzak f  IG 7 w Osinach 17 lat Anna 

Biczysko f  15 7 w Kępnie 5. minut Pyka Gerber f  
17 7 w Kępnie 80 lat Agent Marcin Klarzyriski f  
23 7 w Kępnie 40 Jat Stefan Smolarek f  22 7 
w Kępnie 5 lat Bronisław Mizera f  25 7 w Olszo­
w e 11 miesięcy. Wiktoria jaworska -f 25 7 w Kępnie 
70 lat. Rob. Józef Szubert f  25 7 w Kępnie 26 Jat
wuuwo -joerr* rtuijar*rg**\ zrt o-*. r̂ -̂ j-fc.yńw »<je 7©

Urzędowe ao*owar,ia z dn. 30. Iipca 1923.
Poznań za 100 kg. w ładunkach wagonowych dostaw 

natychmiast ceny hurtownie:
Żyto - - - - 300000- 32CC00
jęczmień zimowy - - - 198000— 200000
jęczmień nrow. stary . . .  240003— 270000
Owies stary . . . .  400000— 420000
Mąka żytnia - - .  -  -  470000— 500000
Ospa żytnia - - -  -  SoOOOC
Ospa pszenna . . . . .  15000T

Uwagi: Opóźnienie się żniw powoduje silniejszy popyt 
na zboże stare. Usposobienie: dla starego zboża mocniejsze.
----   -----------  --- -r'---------- --- -------- ------- ----— ,  .......... A  ......Z,-.,,...

T a r g  b y d lę c y  w  P o z n a n iu .
Dnia 30 Iipca 1923 r.

Płacono za 300 kt żywej wagi:
Bydło rogate 1. kl. - 1 2 0 0 0 0 0 -

„ 11. k). - nocooo—
Cielęta 1. k!. - 12‘ 0000—

Świnie
11. kl. - 1120000—
1. kl. - i 750000—

II. ki. - 1660000-
III. kl. - 15GCOOO-1540000

Owce 11. ki. - 900000-
Przebieg targu: Bardzo ożywiony, dobrże utuczony ciężki

Według rozporządzenia Wielkopolskiej Izby 
bowej w Poznaniu z dnia 4 czerwca 1923 t
38830 - IV ■ 7742 23 obowiązani są sprzedawcy Wl-ódelps-owadticzy to w butelkach, lub też na kieliszki, . 
rejestr przychodu i rozchodm wódek. Każdy ^
sany przychód winien być pokryty świadectwem P: 
wozowem, które do tego rejestru musi być dola® 
Rozchód powinien być zapisany ogólnie co 53 
czyli 1 i 15 każdego miesiąca.

Rejestra przychodu i rozchodu przed 
muszą być przez Inspektorat Kontroli Skarbowejc 
ezętowane, »

Sprzedawcy i szyn Kar ze wina obowiązani są P 
wadzić książki podatkowe na przychód i rozchód*
które mają sama prowadzić, ks.ążfci te powirny 
w roku zamykane. * :i |

Przy przedkładaniu miesięcznych zgłoszeń 
egzemplarzach do opodatkowania wina maj? r0' 
i książkę, podatkową przedłożyć, która po sprawi 
ze zgłoszeniem zwróconą zostanie. Książki te m 
będą przez Inspektorat Kontroli Skarbowej op'eCi 
wtn?.. . _

Książki na wina i wóciki obowiązują od 1 *’PC 
i każdy restaurator obowiązany takowe posiada*

5* w ;vrii 
*<1 s

Książki zgodne z przepisami U rzędu  
wego gotowe ju ż  do ostemplowania m a na s*1""

Drukarnia Społkowa w Kępnft

towar ponad notowania. — Ceny u producentów rozumieją się 
o ca. 15 20 proc. poniżej notowania poznańskiego.

K w i t .

Odpowiedzi redakcji,
— 1P. W. Plewiński w W ieruszowie Nade­

słany artykuł ma wiele słusznych żalów, jednakże 
z powodu rażących wycieczek osobistych do ogłoszenia 
drukiem me nadaje się, musielibyśmy bowiem dać 
możność wypowiedzenia się i drugiej stronie,, co do­
prowadziłoby do polemiki, nie nadającej się na łamy 
gazety.

Niniejszem zamawiam na s ie r p ie ń  2923 
chodzącą w Kępnie 3 razy tygodniowo gazetę

Mięso z dzika
(z dzikiej świni) 

młode i tłuste, funt po 10 tysięcy marek
ofiaruje

W. Lesiński,
- . . . .  .....  ■iŁ -8if"ki*>-ułif3rą fiP

Tli.Mowy Przyjaciel h
za 5000 marek.
Imię i nazwisko:..

Miejscowość:

««i
POKWITOWANIE POCZTOWE 

Powyższą sumę 3260 tak. odebrałem.
................... ... ....... , dnia ........ . sierpnia

Urząd
Sześć sijn vctf

dziewcząt
do prac polnych poszukuje od zaraz

Olszówka, dwór Pisarzowice

Ostrzeżenie!
: 783 p1. Mąkoszyce, pow. Kępno.

0 cieśli
poszukuje, się zaraz na płacę taryfową. 

Zgłoszenia przyjmuje
Witaszek, budowniczy

Kępno.784

Na s p rz e d a ż :
dobrze utrzymany rower, maszyna do 
szycia, 2 nowe opony i 2 węże do ro­
weru, dobre skrzypce, 1 latarnią do samo­
chodu, nowe brązowe trzewiki damskie 

i nowy damski kapelusz.
Zgłoszenia przyjmuje

flndrzej Pawlak, Kępno
7*85 ul. Warszawska 315.

Odpisy do miejskiego 
Gimnazjum Koedukacyjnego

typu humanisłycznego od ki. I do VIII.
■V Ostrzeszowie mieście pow. graniczącem z b. 
Kongresówką, przy głównej linji Poznań Katowice
-Kraków odbęoą się w ostatnim tygodniu bieżącego 

roku szkolnego. Egzaminy odbędą się dnlih 1 i 2 
września br. Miejsca cla uczniów na pomieszkania 
ą zapewnione.

Zgłoszenia ustne i pisemne przyjmuje 
36 DYREKCJA GIMNAZJUM.

M agistrat miasta Ostrzeszowa.

Niniejszym ostrzegam każdego przed kupnem 
gospodarstwa, inwentarza, zboża lub jakichkolwiek 
narzędzi gospodarczych od brata mojego Władysława 
Nowickiego z Olszowy, gdyż takowe jest moją 
własnością, również ostrzegam przed sprzedażą wyżej 
wymienionemu na kredyt, gdyż za długi iego nie od­
powiadam. 787

M ichalina Nowicka.
Niniejszem podaje się do wiado­

mości, że budżet m iasta Kępna na 
rok 1923 wyłożony będzie do przej­
rzenia w tutejszym Urzędzie 788

2 oo 9 sierpnia włącznie.
Kępno, dnia 31 Iipca 1923 r.

Magistrat. Kokociński.

Dla szkól.
Dzienniki lekcyjne,
Listy żmud,
Listy kar,
Frekwencje,
Świadectwa,
Przekazy,
Formularze do katalogu 

głównego,
Formularze na pobory

poleca

Drukarnia Społkowa w Kępnie.

S t  D z w o n k o w i

Kępno
skład bławatów 
- Rynek, dos# P'

poleca

materjały damskie i
oraz w szelkie przypory-
Świeżo nadeszły

różne materjały na sezon
Obsługa skora i rzetelna

jesienno
Ceny umi

2  p o w o z y
1 kryty ii 1 otwarty, używane, korzystnie 
na sprzedaż. 773

M ajętność Emiljamów, p._ Mielęcin. D o m -
782 P-

Wykazy osobiste
poleca

drukarnia Spółkowa.
w Kepnie.

Parobek
do koni znający się 
na uprawie roli po­
trzebny na 780 

probostwie w Baranowie.

CENTRYFU**6

Alfa, Laval i
są uznane jako najlepsze i najtrwalsẑ eńj,# r:uznane lidjicfjszc 1 nnji*
po cenach przystępnych. Części rezer *
kich centryfug i reperacja w własny*11 ^  jt' s
JAN KŁ0BD8 - Kopno.

Skład sprzętów kuchennych 1

m mm

Wystawa rolniczo-przemysłowa
I V  odbędzie się w dniach 9 —12 września 1923 r

W KępniJ
I


